woje święto Lgo vie iklasowe uważać ji est 
zany. 
eśli wyjątkowe stanowisko wyjarzmiającego się 
polskiego, w powszechnej ewolucyi dziejowej, uzna- 
sostało przez wszystkich apostołów międzynarodowego 


Jeden z R i największych soeyali : 
skich — Bolesław Limanowski, którego jaileasa zeszlego 4 
roku obchodził uroczyście cały prołetaryat polski — określił |- 

4 znaczenie Konstytucyi 3-go maja — nastąpującet 


v Traba mie mać „Aistoryi ażeby honsryrusyą '3-g0 | majs*naaw. 
„magnais „konspiracyą”. Była to rzeczywiicie kons racja, alọ ludzi Mizinu. jeśli w międzynarodowym pochodzie ka powsze- 
Fr hei jo GF aa Niepacewisa, X , Weysswubof, | wolności, ma lud polski dotrzymać kroku — to w pier- 
Konepiracya, przynosząca narodowi konstytnoją 3-g0 meja, kg | m rzędzie, jako podstawa narodu. jako »klasa na- 
właśnie wyluieraona praatiw maguatom, przaziwko ślepym czcio musi działać w kierunku wyjarzmienia się całego | 
tej wolnośsi szlachockiej” i praaciwko stropzikom Moskwy. A włąśnie prao- i 


ciwko tej konstytucyi utworzyła sig magnacka aoi da w Targowioy | " odu polskiego z pod przemocy politycznej — a w tej 
i w walca, która a tego wywiąaa me ; , musi on być sobą, masi być sam dia siebie 
Rar sy sajaehelniejni i LAI — musi w Kx mówi Fr. Engels: 


i 1 ; cy 
ui - Tm A am 


i się KEET == dzień: 3-0 Maja A y? 3- go Maja 
— — htwo i | jako dniem pierwszego, socyałnego odruchu  dmejowego, - 
Jan Jakób Rousseau, jeden z największych reforimato- | dokonanego siłą wyjarzmiających się. goas anaacka. 2 A 
rów Francyi, postawił akt konstyłucyi 3-go maja, doko- | Przemocy przywilejów. 


nany drogą bezkrwawej rewolucyi w Polsce, wyżej od po- jj Towarzysze wszystkich narodowości. z którymi łączy 
dobnego aktu dokonanego w Anglii. —, _ nas solidarność Klasowa, z pewnością przyjmą sercem tę wia- 


domość, że proleturyat polski, jako główna podstawa 


Fryderyk Engels, szlachetny komunista i wypróbo- 
i dźwignia rozszarpanego przez obce POPE narodu pol- 


| 
wany przyjaciel narodu polskiego, zalicza rok 1791, w któ- | 
rym uchwalono konstytucyę w Polsce — jako pierwszy etap | Skiego — świeci z całym narodem | 
w pochodzie mas ku wolności, i mówi, że od tego czasu, | Dzień 3-go Maja 
więcej zdziałała Polska dla ogólnej sprawy wyjarzmiającego dzień swój WE E PCE WE. polski, ~- dzień świtu 

J 

Í 


się z pod przemocy klas uprzywilejowanych — ludu — niż Idei. która Polskę całą zbawić musi! ' a 
Włochy, Niemcy i Węgrzy — razem wzięci. Uroczystość l-go maja łączyiny z uroczysto- 
I bezsprzecznie — tak jest! l ("ścią 3-go maja, łączymy ją — jako wyjątkowo nieszezę- 
= Naród polski, od chwili utraty niezawisłości politycznej. | śliwy odłam narodu polskiego i wyciągając bratnią dłoń do 
= (która niebawem po uchwale konstytucyi 3-go maja nastąpiła) Towarzyszy na całym kontynencie — wołamy z przepełnio- 
— szedł przebojem ku wolności; pobudzał ludy do czynów nych uczuciem solidarności klasowej — piersi: } 
druzgocących przemoc i jednał sobie szacunek u mas dla Niech żyje niezawisła Polska ! M i 
swej przewodniej idei woiności ! Niech żyje 1 zwycięża Wsz zechproletar” pał l A 
Słusznie też 3-ci maja nazwano wielką pochodnią w cywi- S : 
lizacyi świata — pierwszym etapem wyjarzmiającego się z pod 3 R: 
przemocy przywilejów — ludu połskiego. Poka: — a żywimy zarazem nadzieję — że temu 
= A gdy Marks, a za nim wszyscy komuniści, oświadczyli wezwaniu z serca powolni będą wszyscy Obywatele kraju =- 
jasno : »że proletaryat dążąc do pochwycenia władzy polit do zgody narodowej w dniu uroczystości — e. 
PRD do zorganizowania się w klasę narodową, do EkOnsty- r 3-go Maja! n 


rania się | jako naród — musi być narodowyime — 
tedy z tego narodowego stanowiska — proletaryat polski, jako 
klasa ludowa — dzień  * í 


| 3-ci Maja a 


Niechaj solidarność narodowa zamanifestuje się w dniu 
tym w całej pełni, niechaj wszyscy przejęci będą tą myślą, 
że Proletaryat polski, wyrażając w dniu tym solidarność 
międzynarodową z walczącym powszechnie proletaryatem — 


Ww QGLNOŚ C 
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czuje się zarazem polskim i wiernym idei narodowej — 
ludem. 

„Niechaj w dniu tym ustanie wszelka praca zawodowa; 
niechaj dłonie w bratnim splatają się uścisku — niechaj lu- 


dzie dobrej woli nie zapominają praw i sił Proletaryatu 
polskiego, który upornych prędzej czy później zwalczy — 
a z ludżmi dobrej woli zawrze narodowe przymierze ku 
wspólnemu celowi wywalczenia niepodległości Ojczyzny. 


W Krakowic Igoa roku. Komitet organizacyjny ntezawisłych narodowych socyalistów. 


1. Włodz. Banderewski. — 2. Jacenty Banaś. — 3. Wojciech Banasik. — 4. Floryan Bartosz. — 5. Wacław Białoruski. — 
6. Józef Białoruski, — 7. Leon Białoruski. — 8. Stefan Borkowski. — 9. Jan Bober. — 10. Henryk Bronikowski. — 
11. J. Buczyński. — 12. Klemens Byrski. — 13. Fr. Cużydło. — 14. Józef Chalawa. — 15. Wincenty Chorąży. — 
16. Bolesław Czernecki. — 17. Aleksander Dutkiewicz. — 18. Benedykt Dudzicki. — 19. Grzegorz Dziedzic. — 20. Jan 
Franaszek. — 21. Tomasz Filiszek. — 22. Jerzy Fink. — 23. Tomasz Filipczyk. — 24. Emil Giel. — 25. Piotr Grudzień. — 
26. Bolesław Gózmisiewicz. — 27. Karol Gutner. — 28. St. Helman. — 29. Wojciech Hlubny. — 30. Wiktor Hulbrecki. — 
31. Andrzej Hulik. — 32. Jan Hobierzyński. — 38. Józef Jastrzębski. — 34. Jan Jeziorski. — 35. Ignacy Kamiński. — 
36. Fr. Kilaszewski. — 87. Józef Kopciński. — 38. Rudolf Korol. — 39. Franciszek Kozłowski. — 40. Michał Krzyszkowski. — 
41. Karol Kreisch. — 42. Józef Kubistek. —— 48. Julian Latosz. — 44. Józef Lechowski. — 45. Wład. Lewik, — 46. Andrzej 
Lipiński, — 47. Franciszek Łazarski. — 48. Franciszek Malinowski. — 49. Jakób Malara. -— 50. J. Mirka. — 51. Antoni 
Misakiewicz. — 52. W. Müller. — 53. Piotr Musiał — 54, Jan Mrowiec. — DB. Józef Niedbała. — 56. Andrzej Niezgoda. — 
57. Józef Ogarek. — 58. Stan. Olesiak. — 59. Jan Palko. — 60. Ignacy Peławski. — 61. Józef Piroń. — 62. Maryan 
Pułczyński. — 68. Jakób Prucer. -— 64. Jan Radzicki. — 665. Ignacy Rychlik. — 66. Józef Rychter. — 67. Bronisław 
Rzepecki. -— 68. Franciszek Rypalski. — 69. Franciszek Stasiak. — 70. Leon Sewiołek. — 71. Jan Sewiołek. — 72. Józef 
Siemieński. — 73. T. Magiera-Skwarczewski. — 74. Stanisław Solarz. — 76. Stanisław W. Słomka. — 76. Józef Sprzeczek. —. 
77. Aleksander Surowiecki. — 78. Franciszek Susul. — 79. Aleksander Szczygielski. — 80. Antoni Szostak. — 81. Ignacy 
Szymański. — 82. Ignacy Tabor. — 83. Jan Terpa. — 8% Ignacy Tyszkiewicz. — 86. Jakób Tomala. — 86. Franciszek 
Trzeciak. — 87. Feliks Walewski. — 88. Gustaw Węgrryn. - 89. Adolf Węgrzyn. — 90. Maryan Wiśniewski. — 91. Juliusz 
Wnorowski. — 92. Pawe? Witek. — 93. Wawrzyniec Wojas. — 94. Aleksander Wójtowicz. — 95. Marcin Woszczyna. — 
96. Józef Wroński. -—- 97. Stelau Żaladziński. — 98. Karol S. Zaleski. — 99. Piotr Zięcik. — 100. Czesław Zenowicz. 
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Niech żyje wolny, polski lud! 


Czerwony sztandar z orlem biały 
To znak pod którym 'dziemi w bój! 
My cierpim wraz z narodu calym, 
Nas zmienił w stal życiowy znój.. 


Przed nami przysziość! W naszej ioni 
Spoczywa los jutrzejszycih dni: 
Z nas kazdy prawdy czci i broni 
Grot ostry w ręku naszem lśni"... 


Przebijen kiedya pisi» pouwóta 
(o z życia nain wyssysa Krew.. 
Przepadnie strapień miuszycih zuwora, 
Przebudzi dię drzedięcy iow! 


Dzień wielki ujrzy plemię lasse 
Proletaryatu ujrzy dzień! 
Wolności tryuwi — hasio uasze 
' Wielbiona miijonumi tchnień: 


Wiac w górę czoła! w gury 
Nie chcemy śycia zadnych ziud — . 
Niech gime podly lus szyderca! 
Nicch żyje wolny, polsk: iud! 


bar o kacji 


A AR. 


„NAPRZÓD: 
przeciw najnieszczęsij« 
proletaryaszarm. 


Sayil 


Spotwarzeni i zohydzeni przez s%sjn 9 * ryuoiaty.] 
y ł i 


Wrzekomy organ „socyu: Pełni 
cyi“ „Naprzód“ uzuspujący solne prawo 
przeruawiania uuienictu proi tarzatu „ojskie> 
go — bluzga raz pe aż w Gczy tetau lnb 
owemu robotiikówi, so jest ziydaiejem. 0szu- 
stem, kryminalisty, lub że robotnik pupciał 
jakis „czyn nichunorowy” » że że=lai wsku- 
tek tgo „wyrzucony z parzy kterj „N a- 
przou rejsruzentuje. Alaxaiooy" śm; 
ZOT. że puruya, którę „Na przod m prezen- 
tuje. składa się 4 sumych mewiuniątek, 2 Sa- 
mych anioików w skór speyalistycznych. 
Gdy tymezaseni, w rzeczywistosci, rzecz się 


ile |= 


ma fak, iż ti cow „NaprzeuziW na ro- 
bowmików wymysłują — są sami kryminal- 


stami, boć nie jeden z nich siedział w kry-i 
minałe za potwarz, UsZYŻBETSEŁWO, obrazę reli- | 


gii it. p. występki i zbrodnie. tylko jest) 
pewna różnica między w'eę zasądzonego za! 


jakieś przekroczeme lub występek robotnika 


a winą machera z „Naprzodu“. Robotnik : 


jeśli się dopuszcza jakiegoś karygodnego 
czynu, to zazwyczaj z nieświadomości, albo 
z nędzy lub rozpaczy -- a macher z „N a- 
przodu* dopuszcza się czynu karygodnego 
z caia świadomością i z wyrachowaniem lub 
z lekkomyślności — do jakiej zdolny jest 
tyfko czlowiek, któremu się dobrze dzieje. 
który — jak właśnie w tych wypadkach — 
za pieniądze robotnicze siedzi sobie w lokalu 
przy zieionym stoliku i dufny w swą bez- | 
czelność, wykonuje zbrodnicze czyny na 
chybił trafił, które, gdy karzącej sprawiedli- 
wości.nie ujdą = łiczy je nasra chung pat 
tył 1 wmawia w robriniku". ŻA się dia nme 

poświęcał.. Łotrowskie napaści macherów 
iz „Naprzodu* na zasądzonych kiedykoi- 
wiek za jakie czyny robotn»ów — należą | 
|do rajwiększych zbrodai, popułeiaaych przozi 
lvych wacherów ua robotnikush! 

j Trzymają się oni systomu: że jeśli ro- 
botrik pozostający pod wh komendą, słu, 
cha ich stepo a więc mie ośmieli sy obja | 
wié swegy zdania, któreby bvio uła nich nio- | 
przyjemmnieia — to choćby taki robotnik byl; 
rzeczywiscie człowiekiem złym t nieuczoi 

wym — to oni go ząwsze saiwować będą 
la uawei pochwalą, jeśli się ku iomu zdarzy 


sposobność lub tę sposobność sami stworzą. | 


| Biada 


t 


jeduak robotnikowi, który się 
ośimieli objawić wlasne zdauie w sprawach 
partyjnych, któreby się niepodobało macio- 
rom z „Naprzodu“ lub skrytykować jakis 
ich czyn ujemnie iub wystąpić z ich szeru- 
sów! Wtedy rzucają sie macierzy na takiego 
robotnika jak wściekłe psy -— i jeśli nu to 
bołuku takin Biama skazy, jeśli ou jemi 
czysty jak łza — to mino w. osraatdjyj gu 
w „Naprzodzie* wypiszą na niego, że jest 
„zdrajcą*, że „go wyrzucili z paruyi* i t pr. 
| (Uhodinż w jest Śmieszne Użurpator=lho — 
Lo nikt nikogo 4 żudnej „pirtyćć podtycziej: 
memi prawa wyrzucać; Jma) Dodadzą przy 
tótu: 26 popsiar „ulouczatwe czyny” it. p. 
A gho Pi lęgu udowodnić nie Zudlkją. to 
jednak liczą na gromadzo nmawnych czylwi- 
ROAN u których myślą, ża więSzą ku „a 
słowo” 1 ze przecież z ich zo0losiownytun za 
rzutow przyczepi się cośkclwick do honoru 
tukiego 1ueposzlakowanego roboinika. 

Tak postąpili niedawno temu 4 miza- 
eniejszynm robowikami: z braćmi Białoruski- 


jmkom (xoig 


narodowych soceyalistów. Macherzy z „Na- 
przodu“ są do texo stopnia zdocydowanymi 
niegcdziwcami — że chętnie narażą: się na 
kryiminał, byle tylko tych, którzy się wyła- 
mują z pod ich komendy -— spotwarzyć. 
Najbardziej jadnax zohydzanym przez 
nieh jest taki robotnik, który odważy się ich 
czyny skrytykować, lub od nich odejsć — 


ja ma to nieszczęście, że kiedyś w życiu był 


choćby za najdrobniejszy czyn — karanym 
sądownie... 

Draby z „Ńaprzodu* jeżdżą wtedy 
natasim robotniku „jak na lłyscej kobyle*. 
Z igły zrobią widły! — 7 występku lub prze- 
krocGzonia ukują na poczezaAnmh zbrodnię” 
m= aw dodatku, tas przedstawią tę winę ro- 
botmka za którą był kiedyś zaraty — choćby 
jednodmiowyia tylko aresztem — że czytel- 
m nawon) zdaję się. że 
oBmarowany przez ninh saboraik — tesi no 
najmniej Papakostą lub Janki- rozpruwa- 
68013: Dj, me wiedzą Uraby 4 „Naprzodu 
bo sę iwa za rceutnioze piuniątze dobrze 
tuieja — ju, “o cięzko i krwawo nieraz wal- 
Goy vObo?nir x Puutba, jak nieraz może 
«eoryś j uirae so byl zmuszonym, by una- 
karnan douu z głodu dzieci. 
A naks ożasceit z rozpaczy upił się który, 
boć tasieruu biadukowi I kieliszek iedeo wódki 
dleróg złow ż gdy żaląciek pusty i 
awanturę glzieś wypruwii — ot, i już go za- 
sądzono. AMueże awry zapłacił ooeem gro- 
sze póruiowckeno * klorego go wraz z ros 
dzisy wyrzuseye | myślać. Że zucubi i odda — 
U trail na esa, co wadósł odrazu skarzę 
o spizemiewierzetie | robotnika uieszczęśli- 
VERO balu. Bywa menar na tumi świe- 
tio. wsrod wën uwropnych warunków spo- 
łecznych, w KWteryeh kapitai jest wszechwła- 


n 
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WAY PANEM, Rao kugin a e Nim Się mika, 
a miusecageiiwy TOobómik raz ma ssaalek 
hiba aUh pk rey tro ramę. Paszakztine 
Ustroj spoloszny aiiis y Prace nrdsz — 


w ŻYJESZ nom. pracy 40 ei wawie = 
rw a jeśli eheesy ze: ! 
trza, b, UKrasć 
SM uiesu i dO key minu... Lodz ie Wi: 
dzą pastbrzuchy z „Saprzoda:, ©» tu jest 
za heroizin robotnika. Siy pracy nienia w Żyje 
uczciwie... Przeżież w takicn wypadkach z” je 
drobnom nieraz pozyczkani:. przymiera zgło- 


` 
= IANA E, 4, MOW = 


$ u! HIEI ON a ARA za W £on= 


mi, z Ludwikiem Bobrem, Piotrem Grudniem, | du ale trzyma się uczciwie i szuka big wy= 


Stefanem Borkowskim, Andrzejem Lipińskim, | tchuienia — pracy. Oj nieznęcaiby się tati 
Ignacym Rychhkiem, Frunciszkiem l'rzecia-, drab z „Naprzodu” nal żaduym rovotni- 
kiem, Józofem Puezką i t. d., których całą winą | kiem: czy on tam komu co winien u bierwógł 
było to, że niemogąc patrzeć dłużej na ma-| może na czas oddać, lub czy on tam był za 
cherstwa naprzodoweów — przeszli jako wolni co zasądzony kiedy, lub nie — gdyby taki 
obywatele do radykalnej partyi niezawisłych szuja naprzodowy wiedział, co to znaczy dola 


to ju % rA 
| GE 


- na d ą przestrzeń 
i j edewazy! 


z hamorystyki wyhorczej. 
Dr Frühling, a ko: „ak "E 
z wm jna jednem z ostatnich zgrowadze 
A oe [na jode — plótł wa 
izacyi SRA kos: kropu 


sdłei T idle — by me sobie 2 tych eu= | żyw: 
h DA napaści nierobi i — Fak ale nie | 
i gl spoteczeństwa, Lud 
lo do , porządku | 
ściami "du dk 


"go stanu 09 a bac: 
'ezącego póduaszy m « WA u 
Dope, polskiego. » 
T aei PODAŃ przycdęn 
_ Prafanacya relig i Ës i: 4 W de A cE minas 
5 €9 ynó i 2 ue 
7 P Hr tg człowieka jest jego W Taan E, g: Mei F roep O get 
n rapt rozwiązać zagadnienio poc zat ku będą inut wazo w w biyżęc 
Szt chbytu — mogłbym niowierzyć” - = ale | zaziaczył prezy i 
któryś z myśli i — 1 rzeki prawiię | R kto ę pia 
wa p trwszej przyczyny” moi hali cy cy jnoj na Groblaeh na ge A s i | 
i li świata du z wii zs aż, A AB Junita Pos ui i = Aers a ye As f RR) 
kd dał „BADA siot i j AF 4 a b i > staly KE moe o Kb zę Czci i 0  przek 
4 jest M aninoK aż, i do MESK „się on owej na dy z$ 29 ust. pr m Ua 
| „6 ick ie naa: Si Di Wwy KO<ZAE W j Mala swych | mew. T T ruscy (braciu) o gt 
a KE m AE dci + |» Dea m prasów Ę 


SZC się w jednon, i „ych dróg do | ir orelinenowano u p 
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nieoryginalne jest zwykłą taktyką tracą- 
cych głowę przeciwników, nieumiejących 
walczyć już inną bronią, jak tylko podłą 
— przekręcań faktów. 


Odpowiedź redakcył. 
Wybory do Rady miasta Krakowa. 
Zapytywano nas wszędy — jak się aapatrajemy 
na obecno wybory dp Rady miejskiej i czy nissa- 
waśli sucyaliśei wezmą w nich jaki udsiał? 


pomyślee o adobywanin mandatu w kuryach szuwin- 
dlerskich| Bo chośby sią ząstrzegł jak najsolenniej 
od „hyen wyborczysk”" i nawoływał proletaryat 
do «rogiego „gromienia” ewych byen ~- io, jeśli 
Bam się peha, w obecnym stanie rzeszy, między te 
srwiadierakie kurje i sdobyc ohon tam man- 
dat — io niech przynajmniej nie obałguje prole- 
taryuszy miejskich — se może taki mandat sdobyć 
beu „hyan wyborczych”, bez korrupcyi!? Kilka- 
naścię jednostak w każdym posuaczogólnym kole 
wyborczym głorujązysh według praekonania 
— nie zniwecsy Systemu. polegająsego na kompro- 
mienoh, wyławianiach kart prsy pomocy byen wy- 
borezyoh i t. p. ssalbierstwach. Dopóki nie wywalcsymy 
prawa powszechnego, bezpośredniego i tajnago gło- 
powania do wszystkich rial nstawodawerych — to 
i do Rady miejskiej o nesciwych wyborach — 
w obecnym siauię rmy — mowy być nis moża. 


Teatr ludowy pod dyrekcyą Stanisława Za- 
wadzkieg0. 

Przecież rag stało się zadość skromnym 

wymaganiom pracującego ludu roboczego. 
Oddawna bowiem dawał sig odczuwać 
ludowi brak miejsca przyjemnej e szlachetnej 
rozrywki. Dzięki sapobiegliwości p. Stanisława 
Zawadzkiego, jakofachowego znawcy teatrów 
i p. Oiszeniaka jako obyważcia | człowieka 
dobrej woli — stanął przy ul. Krowoderskiej 
w Krakowie teatr ludowy. Przedstawienia 
w nim odbywają się pięć razy tygodniowo, 
dobór sztuk bez zarzutu — gra artystów sna- 
komita — ceny bajecznie niskie. Dość po- 


wiedzieć, że krzesło pierwszorzędne kosztuje 
90 ct. — drugorzędne 60 ct., 40 et. i 20 ct. 
galerya 10 et. a na przedstawienia popularne 
ceny bywają do połowy jeszcze zniżane. 

Jest więc gdzie tanio a miłe spędzić 
czas po trudach zawodowej pracy. 


me. Aż do skitku: m" 
DOŁ WORA TŁ W NORSE ZA E R: 


Baczaość Towarzysze! 


Dąży do pochwycerno praedewerrctdda 
mwładsy golstycemej, do aorgomii 
sig «w Blasę narod wą, do wkonstytnowa- 
ma się jako naród — musi być proks- 
iaryał narcdowym. (29,0. nis W zna: 
cagniu burżuaayjnem) 
Rosdziaż 11. Manifeste Rowzyni!, 

Raprzodowcy miernz twierdzili, to religia nie 
ma nie wspólnego z naredowością, a shcieli prses 
to wmówić w ludai nieświadomych, żo Żyd mete 
byś Polakiem. 

Oszustwo jednąk sawsse wyjdzie ma jaw, pre 
dzej ery późnisj.., 

Oto, co sam „Naprzód” obecnie o Żydach 
w stesuntu do Polaków, pisse: 

„Właściwie jest w dwyt naturalas, ta 
grupy kultnralna. żyjącz z mobą w tak bliskiem 
zetknięciu, jak Polacy i Żydai, oddziaływać na siebie 
wzsjamuie muszą, Nagować asd oddaieływanie 2y- 
Kw na Polaków wożnzby ryiko wiady, gdyby 
ci Żydami byli raecęywikcie narodem n- 
marłym. bea cienia edrębności i indy- 
widzalności paronowej, gćyby żylko jak 
gabka wchłania w siebie kulture uaroda, wśród 
Ex żyją, nie mn w zamian g siobie mia dając, 
Natomiast kulinra poleka dość wysoką stoi na to, 
R kierować się pewnym. wyborsia w przygwa- 


janiu cech kultnry żydowskiej, które dja 
niej mogą byś dodatnie!“ („Naprsód* 
z b. r.). 

Sx. Towarzysze! Z tego, to powyżej s „Na- 
przodu” przytoczyliómy, — wypływa jasno, te Żydzi 
84 odrębnym narodem, (czege im aresstą 
zaprzeczyć nie można:) a w dodatku narodem, po- 
siadającym „własną kulturę! * 


mr, 48 


A gdzieś ish własna organizacya sosyalistyczna ? 

Dopóki więc Żydzi wcielać się będą w pol- 
ską partyę sooyalistycaną a nie zorganiznją się 
w odrębną żydowską partyę socyalistyszną — do- 
póty nie može być mowy o masowym nezci- 
wym i poważnym rushu w kraju, a wszelkie ma- 
nifestacye, wszelką akoyę i wszelkię poruszenia pod 
egidą „socyslnego-demokratysmu* — w obecnym 
stanie mieczy — musaa na swoją wyłączną 
odpoewiednialność wziądó Žydai, bo de 
Jacto oni rsądsą wWownątrs partyj tak xw. „socy- 
alnę-damokratycanej*, oni głównię podtrzymują 
„Naprsód* — i w stosunka do lodei mieszkańców 
w kraju, oni stanowią w owej partyt dominujący 
żywioł. - 

Proletaryat polski masi jab najsołenniej zapro- 
testować przeciwko taj nienzcaezości Żydów, musi 
sin xastrzeda praed wszelkim cnynem sooyalnej na- 
tury, epełnianym W obecnym stamie rzeszy pod 
kierownictwem machęrów a „Napraodn”*, bo interes 
kułtwaluy i narodowościowy proletaryatn polskiego 
jest supełnie różny od interesu narodowościowago 
i kylturalsogo Żydów, a krycie sią Żydów 
poza naazęmi płecani i działanie ieh na ness ra- 
chynak, des jawnej odpowiedzialności, 
nig moge być praem nas pod żadnym Warunkiem 
tolerowane. 

Nie dsjmy powoda ludujem de samutów, że 
świadomie ulegamy żydowskiej macherce politysanej, 
zg tolerujemy oszustwo parżyjne i gromkim głosem 
zawołajmy : 

„Proeza a Żydami a pelskioj partyi 
socyBine-demokratycznej! Niech idą do 
swego saeregu*!! 

Karmość i Banennek dia idei socyaliętycznej 
mausupy utrzymać aa wsaciką canq i nie wolno 
nam, pod grose hańby, tolorować politycane ma- 
chiawalstwa | l 

W ebwili gdy Żydzi njawnią własną naro- 
dową erganisneyę Rocyalistycrną — my wtedy, 
w myśl obowiąsującoj nas łączności socyalinrycznej 
— staniemy wraa z nimi do walki przeciw wspól- 
nemu wregowi. 

Jest zatem obowiąskiem wszystkich Towarzysay- 
Polaków a pod fałszywego astandarn naprzedowców— 
stanąć w sxarozu naszym, pod sztandarem nieza- 
wisłych narodowych socyalistów, 
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- STANISŁAW KARLINSKI 
w Sukiennicach Nr. 28, w Krakowie 
Skład papieru, przyborów piśmiennych i kancełaryjnych. 


Artykuły galanteryjne. Wielki wybór pocztówek z widokami. 
fotografii 1 kart z widokami itd. 
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Albumy do 


Zwraca się uwagę 


na 


Krakowski Bazar komisowy 


Wydawca: G, Węgrzyn i Spółka, 


ui Hotelu Saskim 


* "przy ul. Sławkowskiej l. 3 w Krakowie. 


ilość różnych innych artykułów. 


Towary mniej modne a praktyczne! Można zatem w Barzarze nabyć za bezcen dobre i trwałe rzeczy, jako to: 
Resztki materyj na suknie, resztki sukienek, kapelusze, bieliznę męską, obuwie przeróżne, oraz niezliczoną 


Bazar z dniem 1-go lipca znacznie powiększony zostanie i prowadzony będzie pod osobistym 


kierownictwem W. Kłosińskiego. 
{Przed l-szym lipca wyjdzie szęrej okazowych numerów agitac.). 


